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Krucze gniazdo.
Kilka dni po zdarzenia dopiero opowiedziane», 

polował Knno po lesie, aby do knchni pańskiój 
dostarc tyć zwierzyny. Przeszedłszy las w i6*ne 
strony, nic nie ubiwszy, wracał niechętny na za­
mek, chcąc nazajutrz na nowo szczęścia próbować. 
W drodze przypomniał sobie zajście przy krzyża, 
gdzie Włocha za zuchwałość bezczelną skarał. 
Przy tem nie mógł się pozbyć myśli, że hrabina 
za nadto łagodnie się z łotrem obchodzi, a że fał­
szywy Włoch tę łagodność okropnie zapłaci!

W takich myślach pogrążony, ani się spodział, 
gdy stanął przed chatką starego węglarza Jerze­
go, w lesie położoną. Uprzejmie starego, stoją­
cego przed cnatką pozdrowiwszy, usiadł na pniu, 
aby nieco pogawędzić z Jerzym, którego lnbił.

„Oo tn macie stary?“ pytał się, wiercąc oszcze* 
pem w kapie gałązek.

„Jako myśliwy powinmbyście to wiedzieć;“ 
rzekł zapytany, „jest to krucze gniazdo, które 
z owéj wysokiéj sosny zniósłem z biedą, bom stary, 
a moja żona ani myśleć, żebym tam lazł i płakała 
nie mało o mnie, choć tn po całym dnia na mnie 
wyzywa. Lecz szczęńi de się powiodło i oto młode 
kroki mam na zdobycz.-

Tymczasem Knno ciągle wpatrywał się w 
gniazdo, i naraz widzi coś błyszczącego między 
gałązkami, i poznaje pierścień, „ń. toć kotzto- 
wna edobycz!“ zawołał, podnosząc pierścień w górę. 
„Z kąd się tn w gniaździe pierścień wziął?“

„A toście mi myśliwy,“ zaśri ił się węg.arz, 
„że nie wiecie, iż czarne to ptactwo błyszczące 
rzeczy lubi i kradnie. Jeżeli się wam pierścień 
podoba, zostawcie go sobie, mnie nic po nim.“ 

„Dobrze, zostawię go sobie a póžniéj wam 
gię odwdzięczę.“

Wstał, podał rękę staremu i poszedł na za­
mek. Tam «dał towarzyszom z radością o 
zdobyozy, którzy widząc tak kosztowną rzecz, 
szczęśliwym nazywali młodzieńca, napom; kająo, że 
taka rzecz godna poczt snego.

„Nie idzie mi o to,“ rzekł Kuno, „chodźmy 
do gospody i cieszmy się, póki nam życie sprzyja.“ 

Wesoło gwarząc, udali się do gospody wktó- 
ťéj’ się Kuno niemało pr/elf kł, zastawszy tam Wło­
cha. Kuno byłby się wdał cofnąć i powrócić na 
"Smek, ale go tenże już był zoczył i podchmielony 
do niego zawołał:

_ „Daléj, daléj, mój chłopcze! Dawno już 
chciałem z wami szklaneczkę wypić na brater- 
8tWo- Nową butelkę szynkierzu! A więc, mój 
*wawy Kuno na naną przyj iźń! A co, nie chce­

cie? Niech i tak będrie. Przyjaźń pańskiego 
przyjaciela was zmieszała zapewne. Ale na zdro­
wie państwa będziecie zemną pić, i nie odmówi­
cie mi“.

Knno a niechęcią wziął pnhar do ręki, a 
wtem njrzał Dominik na palcu jego ślubny pier­
ścień hrabiny, który znał. Z trudnością stłumił 
w sobie wybuch radości, gdy pierścień njrzał, a 
zemstę okropną jnż układał na młodzi Bńca. Uda­
jąc zadziwienie, wołał:

„Na Boga, z kąd taką kosztowność macie, 
lnb która ładna rączza was tem obdarzyła? My­
śmy nie tacy szczęśliwi.“

Słysząc to Kuno, raz zbladł, raz się rumie­
nił od gniewa, lecz się pohamował i rzekł:

„To zapewne wychylone pnhary przemieniły 
krucze gniazdo w rękę dziewczyny.“ Ikrótkiemi 
słowy opowiedział, jak do piej sienią przyszedł.

„No, no, proszę się nie gniewać; życzę wam 
szczęścia ze serca,“ rzekł Włoch, wypróżnił pu­
char i wstawszy od stołu, ciężkim językiem za* 
bełkotał: „Dobra noc, pięmy pazia, do widzenia!“ 
Chwiejnym krokiem - yszedł na dwór.

Zemsta Dominika.
Pomimo, że Knno opowiedział, jak do pier­

ścieni: przyszedł, jednak Włoch postanowił zem­
stę na Kuna wywrze^ i ledwo mógł ran» docze­
kać. Rano pośpieszył do hrabiego, aby podżega­
nia swoje udowodnić niby świadectwem. Zafraso­
wany staną, przed hrabią i rzekł:

„Łaskawy proie! Bardzo złą nowinę niosę i 
wołałbym życie dać, gdyby się to nie było stało, 
co zaszło, a co opowiedzie* wymaga honor wa­
szego domu. Obawiam się, że btósunek między 
waszą małżonką i zuchwałym Kunem nie podoba 
się Bogn, bowiem nędzny już teraz nosi publicznie 
pierścień ślubny na palcu, któryécie jéj darowali 
przed ółtarzem.“

Hrabia stał nieruchomy. Oczy jego jak dwie 
błyskawice zdawały się zdradzać, co się w nim 
dzieje, a cwarz ok^la się krw-wym rumieńcem.

„Niech zuchwalec co tohu sianie przedemną“; 
wyjąkną! w największym gniewie.

Na to też złcś!”i,y wio^h czekał. Spiesznie 
wyszedł i wkrótce stanął znów przed hrabią z mło­
dzieńcem nie wiedzącym o niczem. Nie znając 
pierścienia, nie przewidywał, że ta obrączka na 
jego palcu jest przyczj _ią wielkiego gniewu i kło­
pota na zamka. Z uszanowaniem stanął przed 
hrabią, panem swym, czekając rozkazów.

Wtem hrabia ujrzał pierścień na palcu mło­
dzieńca. Skrzywił twarz, oczy jego krwią zaszły, 
wargi się trzęsły, czoło zmarszczył, a ścisnąwszy 
pięść, zgrzyta! zębami miotając klątwami. Nie 
posiadając się już od złości, syczał: „Ł itrze, takiś 
zuc u wały że na honor mojego domu się pory wasz, 
a świadectwo twéj zuchwałości publicznie nosisz.

Precz z nim! Przy wiążcie go do ogona najdzik­
szego ogiera, a zawleczcie go pod szubienicę, żeby 
jego gorąca krew nigdy do żony mojéj nie pałała.“ 

Jiysząc takie słowa złośliwy Dominik ani się 
nie posiadał z radości, gdyż zemsta jego się wy­
pełniła. Knno zmieszany, odurzony nie wiedział, 
co się dzieje; ujęty przez Włocha szedł jak bez 
zmysłów, i rozkaz hrabiego spełniono na nim okru­
tnie. Niewinny młodzian musiał się stać ofiarą 
zemsty Włocha, który ją dawno poprzysiągł.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Sprawy społeczne.
(Dalszy ciąg petycji gĎrnikbw i hutników z Król. Hnty).

Przy przyznawaniu inwalidztwa więcći upra­
wnionym członkom, są te same warunki.

Inwalidztwo przyzaawa się albo na zawsze, 
albo na niejaki czas tylko. W razie ostatnim skoro 
czas oznaczony upłynie, następuje powtórne zre­
widowani*. zdrowia robotnika, i to zwykle przez 
nadletarza imapszaitowego, w otecnośc lekarza 
przynależnego. Jeżeli się więc wykaże, że robo­
tnik na nowo za;tai do pracy zdolny, to znół zo­
stanie do pracy wysłany na jak’Dądź werk związ­
kowy, i znów składki do li asy knapszaitu musi 
płacić; a jeżeli on pracować nie może, to przykre 
jego położenie, gdyż inwalidą niechcą go zrobić. 
Równie i takiego robotnika, któwgo na zawsze 
inwalidą zrobiono, można znów uznać za zdrowego 
i do pracy zdatnego.

Inwalida, tak ciągły j*ik na czas w,,, ki, nie 
potrzebuje juz co prawda żadnych Tkładków do 
kasy płacie, ale też nie posiada całkiego prawa 
człorika. Ma on lekarza i leki darmo, i podług 
tego jak długo pracował, otrzymuje inwalidzką 
pensyą, ja. : też wsparcie na pogrzeb żony, i jeszcze 
nie 14 lat starych dzieci; tak samo na potrzeby 
szkólne dla tychże. Wdowa j*-go otrzymuje opr( z 
wsparcia na pogrzeb męża ciągłe wsparci«* dla 
siebie i w razie pójśca powtórnie za mąż, na 
wyposażone. Na skróty bywają tak samo wspar­
cia rypłacan >, jak też i na ich pogrzeby i na 
pogrzeby wdów.

Na oko, są to więc wsparcia bardzo hojn \ 
lecz w istocie nie są takiemi. Wolnéi karat i 
udzielają nie w lazarecie, lecz po uomach ^.rzezi *■- 
czjnycn przez lekarz- od knapj^uin; choć szcze­
gólnie inwalidów, zw*?.Ezcza samotnyjb, należałoby 
do lazaretu przyjmować, uważając na to, że są 
takie choroby, które przyjęcia do lazaretu, lub po­
dobnego zakładu z koniecznością »»jrułagają.

Wypłata inwaLdzkiój pensy! zaczyna się po 
pięcio-letniej pracy, i to w kiasie I. 8 m. 50 fen., 
i wrasta w nieregularnych kwotach aż do 37 m. 
50 fen. W klasiî n. od 5 mk. 70 fen., aż do 
25 mk. A w klasie HI. od 4 iuk. 20 fen., aż 
do 18 mk. 75 fen, We wszystkich k'asjich są 
nieregularne podwj zen a. które tem mniejsze, im 
do w.tższćgo wieka robotnik dochodzi. Z klasy 
IV. mogą się zamienić na więcej uprawnionych 
członków dopiero w dwudziestym roku swego ży­
cia, taki robotnik musiałby więc być 70 lat stary, 
nimby miał prawo do najwyžszéj pensy.. Oprócz 
tego, musi wprzód praeewao przynajmniéj rok za 
mniéj uprawnionego, więc taki robotnik musiałby



pracować 51 lat, wtenczas dopiero w klasie JH. 
otrzymałby 18 mk. 75 fen. miesięcznćj pensy i, co 
czyni na dzień 62 fen.

Bardzo atoli rzadko przytrafia się, że robo­
tnik przy tak mozolnéj pracy, jaka jest po katach 
i kopalniach, wobec tak wielkich wymagań jakie 
wykonywać musi, tak długo pracować wydołał. 
Stawają się więc zwykle prędzćj inwalidami, i 
otrzymują odpowiednio mniejszą pensyą. Wstęp 
a IV. do III. klasy, jest też nader trudny, ponie­
waż żądający tego, jest obowiązany przez świa­
dectwo lekarza knapszaftowego udowodnić, że jest 
na ciele zupełnie zdrowy, do pracy zdatny, ma 
ospę szczepioną, jest wolny od takich chorób, 
przez które wkrótce śmierci lub inwalidztwa spo­
dziewać się można. W przeciwnym razie, musi 
robotnik 10 lat pracować, nim mu się uda dostać 
do HI. klasy; to znaczy: aż do 26 roku życia, 
bo ani kopalnie ani hity nie przyjmują nikogo 
przed 16 rokiem. Taki więc robotnik, otrzyma 
dopiero nawet w 76 roku swego życia najwyższą 
inwalidzką pensyą. Można też członka z wyższćj 
klasy przesadzić do IY-téj, skoro się okaże w prze­
ciągu pięciu lat pracy, że podlega chorobom, które 
jego przyjęcie niemożebnem czynią.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Wiadomości z całego świata.
Cesarz niemiecki Jegomość, który jest teraz 

w Gasteinie u wód w kraju austryackim, zacho­
rował w ostatnich dniach. Prawda, że choroba 
nie jest taka ciężka, ale w tak późnym wieku, 
bo w dziewiędziesiątym roku życia tego monarchy, 
każda, choćby najmniejsza słabość, zaniepokoić 
musi. Cesarz Jegomość więc za radą lekarską nie 
wychodzi wcale z pokoju.

Teraz ma się dostojny monarcha już lepiej, 
jednak: mniêj używa świeżego powietrza.

— W CoesfeIdzie, obwodzie rejencyj- 
nym monasterskim, odbyło się w Niedzielę świe­
tne zebranie westfalskiego Związku chłopskiego, 
na którem prezydował baron Szorlemer z Alstu, 
powitany z zapałem przez 500 przeszło gospodarzy 
wiąjskich z powiatów: Coesfeld, Borken, Burg- 
steinfurt i Ahaus. W gorącem przemówieniu, któ­
rem przewodniczący podziękował za doznaną ze 
strony członków Związku owacyą, zwrócił pomię­
dzy innemi uwagę na świetny rozwój stowarzysze­
nia i osiągnięte przez nie w ostatnim czasie po­
myślne rezultaty. Mianowicie wyraził p. Schorle- 
mer zadowolenie swoje z życzliwości, jaką okazuje 
dla Związku chłopskiego minister Scholz, który 
niedawno uwolnił raiffeisenowskie kasy oszczędno­
ści i Spółki pożyczkowe od opłaty stempla i po­
datku procederowego. Następnie właściciel dóbr 
Darup-Deiters z Nottnln miał gruntowny wykład 
na temat »Krytyczne położenie rólnictwa*, które 
wywołała, zdaniem prelegenta, przede^szy-tkiem 
liberalna gospodarka zeszłego dziesięciolecia. Ba 
ron Schorlemer wykazywał w dłuższćj mowie, że 
do pożałowania godnego upadku rólniczego przy­
czyniło się nadmierne obdłnżenie gruntów, liberalne 
ustawodawstwo i ciężary podatkowe. Obdłnżenie 
stana chłopskiego w czasie od r. 1861 do 1883 
wzrosło z 60 proc. wartości grantów do 80 i 85 
proc.! Liberalna gospodarka przyczyniła się do 
miny rólnictwa o tyle, że wydała je na łap nie 
ograniczonśj konkurencji zagranicy. Rólnik płaci 
15 i pół proc. podatków, podczas kiedy kapitaliści 
płacą ich tylko 3 proc. Zdaniem mówcy ustawo­
dawstwo musi pomyśleć o polepszenia doli róliuc- 
twa, — ale na tem nie dosyć. Rólnicy sami 
winni pamiętać o sobie i przez największą 
oszczędność dążyć do tego, aby rozchody nigdy 
nie przechodziły dochodów. Złote to słowa, któ­
rych zastósowanie i naszym rolnikom bardzoby się 
przydało.

— Z Amsterdamu donoszą telegramy o 
szkandalach ulicznych, wywołanych przez anarchi­
stów. Rząd zakazał uroczystości lndowśj, wsku­
tek czego przyszło do zaburzeń, które powtórzyły 
się w Poniedziałek. Wznoszono nawet barykady. 
Wojsko wystąpiło z bronią. Ponieważ tłnmy nie 
chciały się rozejść, przeto piechota dała do nich 
ognia, a jazda oczyściła ulice; 25 osób zabito a 
50 raniono. Oprócz t< go rannych jest dwóch żoł­
nierzy i 40 policyantów

Dania. Katolicy dońscy zebrali się 10. 
zm. w kościele w Odense, aby uczcić tysiączną 
rocznicę śmierci męczeńskićj św. Kanutu, króla 
dońskiego. Po nabożeństwie udali się katolicy do 
kościoła éw. Kanuta (teraz w ręku protestautów), 
aby oglądać złożone tam relikwie tego świętego 
Wracając zatrzymali się na miejsca, gdzie dawméj 
stnł kościół św. Albana, w którym ów król zab;ty 
został.

Rosya- Berlińska gazeta „Post“ donosi 
o zaszłych w Dołhinowie zaburzeń iach żydowskich 
co następcje:

r W WniebowstąpieniePańekie przybyła rodzina 
Krasowskich, składająca się z ojca, matki i syna, 
do Dołhinowa na jarmark. Podczas gdy rodzice

byli zatrudnieni zaknpnem potrzebnych w gospo- I 
darstwie przedmiotów, poszedł ich syn pomiędzy 
żydowskie budki, aby sobie kupić kręgle i już nie 
wrócił. Dano o tem znać policyi, która jednakże 
dopiero na czwarty dzień znalazła porzncone ciało 
chłopca na drodze z Dołhinowa do Dokszyc. 
Ciało nieszczęśliwego było całkiem pożgane, za 
paznogciami były wbite gwoździe, żyły podcięte 
pod kolanami, na szyi i na kręgach także były 
cięcia, oczy, w których się uwydatnił przestrach, 
wyszły na wierzch, ciało było świeżo umyte i 
przybrane we własną koszulę ofiary, dziwna rzecz 
nie mającą najmniejszego śladu krwi. Obdnkcya 
wykazała, że śmierć nastąpiła skutkiem upływu 
krwi; w głowie znaleziono zaledwie 2 drachmy 
krwi, żołądek był próżny, a ślady naprowadź? ijr 
na to, że ofierze zadawano jeszcze za życia oléj 
bobrowy. (Olejek kastorowy czyli bobrowy dają 
podobno w tym celu, żeby dłnżćj podtrzymać siły 
życia. Przyp. Red.) Wieść o zbrodni z takiem 
okrucieństwem dokonanej przeraziła i wzburzyła 
ludnośo całćj okolicy. Ludność ta powzięła podej­
rzenie na żydów. Urządzono wielki pogrzeb na 
wspólny koszt, a po spuszczania zwłok do grobu 
rozebrano nieomal wszystkę ziemię na usypanie 
grobu przeznaczoną. Lad się zaczął drmagao wy­
śledzenia zbrodniarzy, a gdy po 3 tygodniach da­
remnych usiłowań nie zdołano nic wykryć, coby 
naprowadzało choćby na najmniejszy ślad, wtedy 
ludność popadła w rozjątrzenie i zaczęła żydów 
napadać. Ojciec zamordowanego wystósował pi­
smo do Petersburga do samego cara, i sanierza 
sam się ndać tam dotąd osobiście. Potrzebne do 
do tego środki pieniężne będą mn dostarczone 
w drodze składek.

Rozruchy przeciw żydom skończyły się dla 
tychże dosyć smutnie, bo trzech ze sponiewiera­
nych izraelitów umarło już skutkiem ran poniesio­
nych — a 30 ciężko rannych pozostaje jeszcze 
pod opieką lekarzy. Pomiędzy włościanami nali­
czono zresztą też znaczny zastęp ranionych.

Włochy- Z Rzymu piszą do „Politische 
Corespondenz“. Niektóre czasopisma włoskie przy­
niosły niedawno wiadomość, że Stolica święta 
otrzymuje od rządu włoskiego rok rocznie pewną 
snmą, która stósownie do postanowień prawa gwa­
rancyjnego, przeznaczona jest na pokrycie kosztów 
dyplomatycznych spraw Watykanu. Sama ta, do­
dawano, zostśia w ostatnich czasach znacznie pod­
wyższoną. Jedynie ze względn na to, że najnie­
dorzeczniejsza wiadomość znajduje często łatwo­
wiernych, zapewnić należy, że Stolica święta ża­
dnych sam z powyższego tytułu od rządu włoskiego 
nie otrzymała i teraz nie odbiera. Ktokolwiek 
zna stanowisko Watykanu względem rządu wło­
skiego i wie, że pomiędzy temi nie istnieją żadne 
stósonki, jako taż, że prawa gwarancyjne nie zo­
stały nigdy przez Stolicę świętą uznane, ten za­
pewne nie brał ani na chwilę za prawdę powyższych 
doniesień.

— Ojcowie Zmartwychwstańcy zmuszeni byli 
opnścić kościół św. Klandyusza i dom przyległy, 
który pi rez 44 lat zajmowali i nabyli dom własny 
za 340,000 fr. i przy nim wystawią kościółek 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Z bliższych stron-
Rozbark. Nowc-wyświęcony ks. dr. Nikel 

przeznaczony został na kapelana do Olesna. Nowo- 
wyświęcony ks. Konstanty Wilimski z Gło­
gówka na kapelana do Jeszowy.

— Ks. kapelan Garnczarski w Woszczycach 
otrzymał prezentę na probostwo w Falkowicach 
pow. opolski, a ks. proboszcz Kempski z Falko­
wie na probostwo w M. Strzelcach, ks. kapelan 
Sobel z M. Strzelec przeniesiony do Woszczyc. 
Ks. kapelan Włóczka z Chorzowa na pierwszego 
kapelana przy kościele św. Trójcy w Bytomiu. 
Nowo-wyświęcony ks. Krupa z Starego Bierunia 
za kapelana do Chorzowa.

— Wedle doniesienia „tłchles. Volks 
Ztg.“ otworzono już w Wrocławiu książęca-biskupi 
konwikt dla chłopców. Umieszczono w nim wy- 
chowańców zakłada św. Jana (śpiewaków kate­
dralnych), nadto przyjęto do niego znaczną liczbę 
innych chłopców, którzy uczęszczają do katolic­
kiego gimnazynm św. Macieja we Wrocławiu. 
Liciba wychów ańców ma do 1. Pazuzuerail a rb. 
dojść do 80. Kuratorem zakładu jest kanonik ks. 
dr. Franz. Niebawem ma być także otwarty kon­
wikt dla katolickich teologów i seminaryum du­
chowne. Spodziewają się również w najbliższćj 
przyszłości otwarcia gimcazyalnego konwiktu w Ny­
sie; nadto zamierzono urządzić mniejszy konwikt 
w Bytomiu na G. S.

Bytom. Tutejsza izba kama skazała 24 go 
Lipca 15-letniego Karóla Stawiacg? na lł/i roka 
więzienia za poranienie T. Nowaka, który wsku- 
ttk tego musiał uurze-'. Wypadek ten podobny 
do łowkowskiego, o którym w nr 58. „Katol.“ do- 
nosi’iémy. 15-letni Stawinoga z Grzybowic idąc 
25. Mija ze swym kolegą T. Nowakiem do ro­

boty w tamtejszym dworze, ćmił sobie z fajki 
jak stary. Nowak powodowany zapachem, za­
chciało mn się także fajki i prosił Stawinogę, aby 
mn pozwolił z jego fajki cokolwiek popalić, czego 
mu tenże odmówił; Nowak uchwyciwszy Stawi­
nogę z tylu za ramiona, zamierzył mu fajkę iae- 
braó, przezco rozgniewany Stawinoga pchnął No­
waka nożem, jaki miał w ręku do wyrzynania ziel­
ska, w brzuch tak silnie, że mn wnętrzności wy­
szły i wkrótce umarł.

Chorzów. W Niedzielę 18-go z. m. po raz 
ostatni odezwał się do nas nasz czcigodny ksiądz 
kapelan Włóczka, i chociaż tylko krótki czas 
u nas przebywał, to sobie taką miłość zaskarbił 
w sercach naszych, że miło które oko sache po­
zostało, gdy nam po raz ostatni dziękował w ko­
ściele. Wieczorem. odśpiewano na pożegnanie jego 
ułożoną p :zez p. Żołądka na ten cel piosnkę na­
stępującą:
Wielki nas smutek spotyka, — Każdego tu katolika,
W téj wiosce zamieszkałego,— Lec* co za przyczyna te^o? 
Oto tego postradamy, — Którego szczerze kochamy, 
Chociaż krótko tu przebywał, — Nasze serca pozdobywał. 
Bawił tu siedem miesięcy, — Bóg mu nie dozwolił więcój, 
Lec* Go gdzieindziéj powołał, — Żeby dla niego pracował. 
Więc idzie za wolą Jego, — Bo jest sługą Fana tego, 
Który wszystkim rozkazuje, — W niebie, na ziemi pannje. 
Wie’ce by nas to cieszyło, — Gdyby możną rzeczą było, 
By tn bawił między nami, — I błagał Boga za nami.
Lecz gdy taka wola Boska, — Nasze serce się nie troska, 
Bośmy tn na to stworzeni, — Na tym padole tój ziemi. 
Byśmy Boga miłowali, — Wolę Jego wypełniali.
Nie jak byśmy sami chcieli — Wszystko po swój woli mieli. 
Zgadzajmy się z wolą Jego, —Jak się modlimy do Niego: 
.Bądź wola Twoja,* mówimy, — Także podług tego żyjmy. 
Chód Cię ze smutkiem żegnamy, — Lecz Ci szczerze przy­

rzekamy;
Że nam w pamięci eostaniesc, — Chociaż i gdzieindziéj

będziesz.
Ty nie zapominaj o nas — We Mszy świętój błagaj za nas. 
Boga wszędzie obecnego, — W Trójcy świętój jedynego.
W którego będziesz kcścieie, — Służoę Jego czynił śmiele, 
I prawdę głosił każdemu, — Jako swojemu bliźniemu.
Bo Cię Bóg powołał na to, — Żebyś głosił prawdę świętą, 
Złe karcił, dobre zalecał, — Wszystkim przykładem przy­

świecał.
Tak bywaj tam zawsze z i rowem, — Na tym Twoim miejscu

nowe-a,
Niechaj Ci Bóg błogosławi, — A po śmierci wiecznie zbawi. 
Tego Ci wszyscy życzemy, — Jak najlepiój winszujemy, 
Gdy Ci Bóg udzieli zdrowie, —Nie zapomnij o Chorzowie.

Gospodynie podobno obdaizyły czcigodnego 
kapłana w upominku piękną sztułą i komżą.

Niech Bóg raczy wspierać siły jego na no- 
wem miejsen pracy w winnicy Pański Aj,

Laurahuta. Zeszłego tygodnia powracał z ro­
boty na kopalni „Saturna“ w Polsce zatrudniony 
hftjer Sczyka tu zamieszkały, do domu ścieżką, 
którą tylko urzędnikom i robotnikom z powyższćj 
kopalni jest dozwolonem granicę przechodzić. Nad 
samą granicą zastąpił mu strażnik graniczny dro­
gę, wzywając Sczykę, żeby z nim szedł na ko­
morę do Czeladzi. Pomimo, że Sczyka pokazał 
swą legitymacyą dozwalającą mu tą ścieżką gra­
nicę przechodzić i półpasek, strażnik dał sygnał 
wystrzałem, na który się około 12 żołdaków zbie­
gło i Sczykę wśród szturchańców i policzków do 
Czeladzi odprowadzono, gdzie biedak musiał do 
drugiego dnia południa w więzieniu przesiedzieć, 
ponieważ naczelnika nie było przez ten czas w donn.

Katowice. Zeszłego Poniedziałku została nie­
zamężna Karolina Weber z Dębu nwięzioną, po­
nieważ ją posądzono, że swe nowonarodzone dzie­
cko zamordowała. Zwłoki tego dziecka znaleziono 
w piwnicy zakopane. Wieści wzbudzające podej­
rzenie spowodowały dalsze poszukiwania, >rzyczem 
znaleziono szczątki zwłok trojga dzieci. Uwię&iono 
także matkę, rów uież podejmną o morderstwo. — 
Jedna z niemieckich gazet łiberalistyćznych do­
nosząc o tym wypadkn, z żalem wyznaje, że ro­
dzina Webera jest niestety niemiecką.

Stare Tarnowice. W Niedzielę 25. Lipca 
obchodzili małżonkowie m ij ster stolarski Karól 
Korbsz i jego żona złote wesele. Przy licznym 
ndziale gości i parafian przyprowadziliśmy jubila­
tów do kościoła, gdzie się na ich intencyą odbyło 
uroczyste nabożeństwo z błogorławieństwem. Po* 
czem przemówił do nich ks. proboszcz Thomas 
bardzo ślicznemi słowy, jako też do ich dziatek, 
wnuków i prawneków, i wszystkich obecnych pa­
rafinu, dziękując Bugu za udzieloną nad nimi opa­
trzność i prosząc, aby ich i nadal swą święta 
opatrznością otacz ic raczył. Po odśpiewaniu „Te 
Deum“ zakończyła się ta rzadka uroczystość, 
ozem w demu jubilatów odprawiono ncztę. — Je; 
tu jeszcze jedno małżeństwo, Tomasza Janus i 
żony jego Anny, którzy )nż 63 ci rok żjją posprtn; 
przed dwoma laty obi:hodz:li dyamentowe wesele, 
a pomimo ich podeszłego wieku ieszcze pięknie 
wyglądają.

Z powiatu Głupczyckiego. Bardzo mme łe« 
to dziwi, że dotychczas jeszcze nikt z naszéj ws>



nic nie napisał, jaką to uroczystość przed trzema 
tygodniami obchodziliśmy. Prawda, że my już 
jesteśmy tu na pograniczu niemieckiem, atoli bar­
dzo chętnie czytujemy „Katolika“ i książki pol­
ski 5 — a nasz język polski bardzo kochamy. 
Przed trzema ty,-, dniami byliśmy świadkami wiel­
kiego wesela, a było t.o rzadkie wesele, i jak pa­
miętam dopiero trzrci raz od przeszło 30 lat 
obchodziła nasza wieś taką uroczystość. — Otóż 
w tym dniu, 6 go Lipca, przystępował nasz uko­
chany nowo-wyświęcony ks. Roman Riichel, 
syn tutejszego gospodarza, po pierwszy raz do 
ółtarza Pańskiego. Już wczas rano z wszystkich 
stron od Baborowa, od Maciowaksza, od Grudyni 
i Uścisakowa zbierały się tłumy ludu do naszego 
amałego kościółka w Dzieómorowach. Niedługo 
poszli księża, nasz przewielebny ks. proboszcz i 

_ks. Manderla z drugim księdzem także dopiero 
nowo-wy święconym do pomieszkania rodziców ks. 
Riichla. Tam przemówił ks. proboszcz po łacnie, 
i z tąd odprowadź'no ks. Riichla przy śpiewie 
przewielebnych księży w procesyi do kościoła. 
Droga była ozdobiona drzewkami i kościół pięknie 
przystrojony. Tak jak w odpust, tak był kościół 
i cmentarz przepełniony ludem, tak że tylko mniej­
sza ezęśc mogła się do kościoła dostać. Tu na­
stąpiła nowa Msza św. pierwszy raz przez księdza 
Riichla odprawiana. Po „Kredo“ wstąpił ks. Man- 
.derla na ambonę i miał kazanie poruszające każdego 
do głębi serca. „Kapłan, który chce się podobać 
światu i łodziom — nie może się podobać Panu 
Bogu“. Mówił nam, jak to wdzięczni powinniśmy 
być Panu Bogu za to, że zawsze mieliśmy na­
szego ukochanego ks. proboszcza i nigdy nie by­
liśmy osieroceni bez kapłana. Ale któżby to pa­
miętał wszystkie te piękne słotra. Dosyć, że było 
bardzo piękne kazanie. Po skończonój mszy św. 
śpiewaliśmy „Ciebie Boże chwalimy“, i nastąpiło 
udzielanie błcgosławieństwa przez nowego księdza. 
Jak ks. Riichel jest lubionym dowodzi i to, że 
lawet aż z Wrocławia przyjechali panowie stu­
denci na tę uroczystość i jeden doktor. Co nas 
wszystkieh dziwiło, to że ci panowie studenci 
wszyscy tak bardzo dobrze i tak pięknie po pol­
sku mówiU, tak jak w książce stoi. Myślałem 
«obie, że to ci panowie są z Krakowa albo Po­
znania — ale gdzież tam, tu od nas, z Górnego 
Szląska. A jeden z tych panów mówił, że się to 
tak dobrze nauczyli mówić z „Ka tolika“. Dla 
tego też postanowiłem zawsze czytywać teraz 
„Katolika“ — ażeby też tak dobrze mówić i nie 
mięszaó słów niemieckich do naszśj mowy. — 
W końcu życzymy, aby się ks. Riichlowi bardzo

ta podobało, i żebyśmy go mieli przy sobie jak 
nąjbliżśj. Ks. Manderli zaś dziękujemy za piękne 
kazanie i wszystkim, którzy sig do téj uroczy­
stości tak świetnśj przyczynili.

Raciborska Kuźnia. W zeszłą Niedzielę, 25 
Lipea obchodziliśmy odpust naszśj patronki Maryi 
Magdaleny, ponieważ czas był piękny, więc z oko­
licznych wsi przybyła znaczna liczba pobożnych 
na uroczystość odpustową. Rano o godzinie 7. 
miał nasz czcigodny duszpasterz pierwsze nabo­
żeństwo, a o godiinie 10. odprawił czcigodny 
duszpasterz Kempa z Łubowic od Raciborza ka- 

' zanie, przyczem nam wyjaśnił, jak mamy tę naszą 
patronkę naśladować, nie w grzechu ale w poku­
cie, oprócz tego wiele innych nauk nam podał, 
które zapewne długo pozostaną w pamięci słucha­
czy. Po kazanin miał nabożeństwo nowo-wyświę­
cony kapłan Wilemski z Głogówka, który też 
udzielał kapłańskiego błogosławieństwa. Podczas 
nabożeństwa grał na organach syn naszego nau­
czyciela p. Sobla, który przybył na odpust; w cza­
sie sumy grała kapela markowska. Z pięknego 
grania na organach i muzyki byli wszyscy kon- 
tenci. Nieszpór odprawił kapłan z Raciborza. 
Niech nam Pan Bóg jak najdłużśj zachowa na- 
naszych duszpasterzy przy najlepszym zdrowia.

Poznań. Na cmentarzu ewanielickim przy 
Półwiejskiśj ulicy miało być pochowane przed 
kilku dniami dziecko półtora roka liczące. Gdy 
pochód żałobny stanął na cmentarza, spostrzeżono 
w wykopanym grobie leżącą kobietę. Była to 
babka zmarłego dziecka, która upiwszy się porzą­
dnie, położyła się w grób, aby przeszkodzić po­
chowaniu dziecka, gdyż nie chciała, aby ono obok 
zwłok jśj męża, przed pół rokiem pochowanego, 
leżało. Z wielką biedą wyciągnięto z grobu cznłą 
babkę i potem zwłoki dziacka do grobu spuszczono.

— Aż 26 bogatszych żydów poznańskich, jak 
głośno joż mówią w Poznanin po mieście, ma być 
wplątanych w bardzo brndne lichwiarskie interesa, 
skutkiem czego jeden z nich z obawy przed karą, 
chci üt sobie odebrać życie poderżnięciem żył. Ręka 
jednakże widocznie zbytnie mu drżała, bo trochę 
się tylko zakrwawił i na drugi dzień jnż podobno 
chodził po mieście.

— Na targu miejskim w Poznaniu policya 
przedającym masło zabrała noże i łyżki i niepo- 
zwoliła odtąd kłaść tych przedmiotów przy maśle; 
powodem do tego zakazu było, że odtąd wielu ka­
pujących masło, chcąc się przekonać u jego świe­
żości, nabierało na koniec noży Inb łyżek odro­
binki masła, oblizywało je i znów kładło nieobt&rte 
do dalszego użytku osób, które późniśj przycho­

dziły kapować. Ten zwyczaj niejednemn kupują­
cemu masło sprawiał obrzydzenie.

Na tym samym targa na placn Sapieżyńskim 
zabrała policya jadowite grzyby, które były zmie­
szane razem z dobremi i wystawione na sprzedaż.

W Grodzisku (w Poznańskiem) odbyło się 
w Poniedziałek dnia 19. z. m. przy udziale 12 
księży i bardzo licznego zastępu pobożnych po­
święcenie kościoła f«rnego w którym to Domn 
Bożym odprawiał nabożeństwo przez dłuższe lata 
rządowy proboszcz ks. Gutzmer. Złożył on urząd 
proboszcza za porozumieniem się z dozorem ko­
ścielnym, któremn też oddał przed kilku tygo­
dniami klucze od kościoła.

"W Poniedziałek o godz. 10 zwiastował dzwon 
kościoła farnego wesołą nowinę, że akt poświęce­
nia kościoła się ukończył i tłum nabożnych począł 
się cisnąć do świątyni, która przez przeciąg 10 
lat stała pnstkami. O godz. 12 w południe skoń­
czyła się wzniosła ta uroczystość przy półgodzin­
nym odgłosie dzwonów. Katolicka ludność, jak 
pisze „Tageblatt“, jest nadzwyczaj uradowaną i 
obchodziła dzień ten jako rzadkie święto uroczyste. 
My zaś dodamy: I też słusznie !

Nadesłano.
Siła przyzwyczajenia jest u człowieka nadzwy­

czaj wielka, dla czego ją bardzo trudno przełamać. Pomi­
mo tego radzimy wszystkim, którzy cierpiąc na zwykle 
zatkanie, uciążliwości hemoroidalne i t. d. używają środków 
rozwadniających , jako to rabarbaru, gorzkiej soli, salcburg- 
skich kropli itd., aby spróbowali znanycL aptekarza fi. 
Branda pigułek szwajcarskich, a z pewnością pr cJ-cnają 
się z zadowoleniem, że pigułki szwajcarskie są najlepszem 
środkiem oczyszczającym. Zawsze się trzeba przekonać, 
żeby každé pudełko aptekarza R. Brandta z pigułkami 
szwajcaradmi, których nabyć možná w aptekach pudełko 
po 1 marce, miało na etykiecie biały krzyż wczerwonem 
polu i podpis R. Brandta, inaezéj opakowanych nie należy 
przyjmować.

Wrocławskie oeny targowo.
Płacono za 100 kilogramów czyli 200 fantów:

m. fen. m. fen.
Pszenica bida (nowa) . . od 14 70 do 16 40

„ żółta..................... 13 90 „ 16 10
Żyto.................................... 12 70 „ 13 70
Jęczmień.........................  11 00 „ 18 50
Owies.................................... 12 80 „ 13 80
Groch............................... 15 00 „ 16 €0
Słoma za kopę . . . . . 34 00 „ 88 00
y.iwmnialri za 100 kilogr. 5 00 „ 6 00
Siano 60 kilogr. czyli 100 flint. 4 00 „ 4 50
Masło funt.......................... 1 10 „ l 30
Jn*a kopa.......................... 2 20 „ 2 40

Silans
konzumu w Frýdku za r. 1885.

/owi)rów kupiono za . . 700,90 M.
Sprzedano......................... 1031,92 „
"Wydano......................... 330.00 .

Dla zadosyó uczyaienia § 26. ogła­
sza Zarząd konzumu i kasy oszczę 
dnośoi .Gott mit uns“ w Szlacheckich 
Łaziskach, że od 1. Lipca 1885 do 
1. Lipca 18«6 kasa niema żadnego 
przychodu ani dochodu, ponieważ kon 
zum został zamknięty. W końcu 
r-jku liczył konzum 2j członków, je 
den członek znunł, jeden wystąpił 
» nikt nie wstąpił

ZARZĄD
Plaża. "Wyleżoł, Niew.adcmski.

czyBty zysk 1,U2 M. 
liłonkó r obecnych 102, nie przy­

byli ani nie występiłj żadnego.
W Sobotę, 7. Sierpnia tr., « godzi­

nie 4. po pot idnin, odtędziesię w lo­
kalu konzumu

Walne zgromadzenie
w cela wyboru nowego kontrolera i 
kasyera.

Frýdek, dm» 28. Lipca 1886. 
lEZyj

Zymła. Kaplas.

Hzanowi. j Pnb ioztości Siemiano 
wio Laurahnty i okolioy zwracam 
nwagę na moj dobrze urządzony

skład mebli
od pojedyńozyoh do elcganokich i po 
lecam takowe po tanich cenach
J. Biedermann dawn. jbrahn

w Laurahudc.

Bilans
konzumu Gilowskiego za r. 1885.
Towarów kupiono za. . 52400 Wk. 
Sprzedano za ... . 68490 Mk. 
"Wydano.......................... 100.90 Mb. R. Brief

Zegarmistrz. 
Bytom, Bäckerstrasse.

Pozostało 4uG) Mk. 
Członków było 132, wystąpiło 8, po­

zostało 124.
Gilowice, 28. Lipca 1886.

ZARZĄD
W. Krasson. Watołs. M. Krassen

řSKÍittl
różnych farb, klejów, laków, flrnl- 

sów Itd. wino 1 dobrą gorzałką 
sól, cement, gips i lniany kołaczach

poleca laniu
Aug. Psotta w Raciborzu.

Bilans
konsnmu 1 kasy oszczędności w Górze

(spotka zapisana).
Got "rkiwkotuuGrud. 1884 4634M
Dochód w roku 1885 . . 372 09 M. Opolski

Cement portlandski
najlepszego gatunku 

polecam 7/s beozki od 6 Mk. z mego 
nkłp-in, rynek w domu p Knoblocha. 
Przy zakuj,ni“ całego wagt nu 200 cen­
tnarów po 5 80 Lanko na górnośląski 
dworzeo w Bytujru za ^otowkę.

August Krügel.

w . , Suma 4J8 43 M.
Wydatek w roku 1885 • 342 06 M
PuzOblalc .. Styczn. 18b6 

w gctówce i towarze . 76 37 M
Członków było w końcu

Grudnia 1884 ... 19q
Wystąpiło w roku 1885 ... 
Pozostało 1. Stycznia 1880 . . li:4 

Góra, 28 Lipca 1886.
ZARZĄD

Czysz. Noras. pianlnos billig baar oder Raten
Ogłoszenie.

Zw.ąztk konzumu i kasy Oszczę- 
doośi i w Omoiitowicach, zapisana pół­
ka jest rozw ązaną. Ci. którgyby je 
szcze mieli co do żądania, nieoh się 
do Zarządn zgłoszą.

Ornontowice, 26. Lipca 1886.
ZARZĄD

A. Szczap.- ński. Franc. Ko; nas 
Jan Wj wirł.

Fabrik Weldenslaufer, Berlin NW.

Nowe organy
z dwiema registrami, principal 4 sto­
py, fient, mt-j'T 8 stóp. mające silny 
głos, łtóso .no do każdej kaplioy lub 
domu mam do sprzedania. Cena 
40 talarów. "Wykonywam ti kże

kowalskie miechy
po iauich cenach, dr wniany .iOF^ajc 
15 tsl. a skórżany 30 tal. Ktoby ta­
kowy potrzebował, nioohaj się do 
mnie zgłe r.

Rsśn chów p. Głogówku pocz. Walzen 
Filip Polewka, org&nmistrz.

Niniejszen donoszę że się od
1. Sierpnia o iedlę w Lipinach

Dr. m3d. Max R:ng,
praktyczny lekarz i akuazer

Od dzisiaj sprzedaję: 
Wódkę prawdziwą liter po 

30 fen.
Żytniówkę nordhŁuserską 

liter po 80 fen.
Cyd er po 40 fen.
Wino wiśniowe liter 55 fen 
Piwo ostałe butelka 10 fen. 
poleca Paweł Wosznicka, 

Borowiec, karczmarz.

Noyye Pierze
od 85 len. za funt. Materace od 
2 M, — Gotowa pościel, (z świeżem 
pierzem) bardzo tanio. Eto kupinąj 
mniej za 15 M. dostanie podarek.

Katowice. Umil Frey. 
Babnhofstr. naprzeć księg. Kransego.

Młody mężczyzna
zdatny do każdej roboty w szynkowni 
znąjdzie miejsce. Zgłoszenia przyj­
muje Ekspedyoya „Katolika1._____

(śkiuudj*. i«k Uuriig (fi UJfiB à l*ir. óó u. 70 rotl
40 'Jtffg. tłem 25 itr on unter 9ïod)nol)me fcttec 
eon *L MJüfföüfr. ffieinfterasbřfltjer. Êrmmccfi

W czasie żniwa
pozwalam sobie zwrócio uwagę 
na wyborne trunki moje po ta­
nich cenach, iako to: 

likiery, spirytus, wódkę, 
wino, cyder i t. d.

H. Łaohmann
w Antouienhucie.

Śledzie szoty duże
800 sztuk z beczką za

marek 16
rozséla za zaliczką pocztową 
Hermann Becker 

Wrocław, Knp'erschm. edestras 30

Zboże
róŻDego gatunku kupuje dalej i płaci 
.jjwyższe ceny
S. iNenkiencler, Toszek.

Groch do siewa
Tam po 6 m. 25 fen. centnai 
lo sprzedaży.
Siegismimd Bielscbówskl,

Starawleś, p. Raciborzu.

akład
O
i-ł*
&

ga•<

8
U
s*

skrzypcy i katarynek
H JPicli

Bytom, Plac Wilhelmowski

Dambnrgjko-imerjkaiiskie
•akcyjne towarzystwo
parowych okrętów

uo
tSoo■o>

ù puw du przeprowadzenia kr
p. Sta»isłowskiego mam do wynajęcia

SKLEP
z pomieszkaniem dla każdego handk 
.zczególnie dla rzeżnictwa bardzo stó 
sowny SI. Friedrich w Za.ężn

CIUT A
przyjmie zaraz T. Cjran, kupiec 
w Króle ws cj Hucie Kaiser trassr,

F. Mattfeld
Berlin

Platz vor dem Neuen Thor 1 a 
wyaeła pasażerów 

z Bremy do

AMERYKA
pospiesznym parowcem

Norddeutschen Lloyd.
Podróż trwa 9 dnL

Styryjskie i Wosowskie

Kosy i sierpy,
oraz

Osełki i bruski
najlepszego gatunku poleca 
Królewska Huta.

F. Gerstberger.
Rzepę ścierniskową 

bawarską i angielską
poleca

B. Hozakowsbl 
Toruń (Torn.)

Thnm przydatny do każdego han- 
IłUlil dlu jest z powodu choroby 
posiedzicieli w llytoiuiu, Floischer- 
maikt Nr. 21 do sprzedania._____
P.» iŤflfT na piersi płuca suchoty 
Auulłjf oierpiący nieoh sobie 
sprowadzi bezpłatną wskazówkę która 
Już sta wyleczyła przez 
Stuttgart Gaisburgstrasse Nr. 8
rkłuułon syn uczciwych ro- 
VUfb|i ÜV dziców chcący srç 
.»yuczyć plernlkarstwa i w.Tobow 
z wosku znajdzie od X. Października 
tr. zaraz miejsce u
A. Knieling’a w Głogówku.

Phlnnzia silnego stukam na- 
VlUUpf ty eb miast do nanti 
na 3 lata przy -.olnym 1. y żywieniu i 
obleczeniu.

Orzesze. B.
maister pitkarsiti.

Chłopca
przyjmie do nauki Miltl, majster 
stolarski w Eintrachthucie przy P mę- 
bchlowicac a.



W ielka Ciągnienie w Czwartek.
erllnska loterya powozósr l koni. Ciąiiinie 4. Sierpnia 1. r. OST

;{ 5 g i Kobie oaysiej ktwl UP2L
(Gotowe

Lesy po 2> Marti

2 czterokonne powozy.
uSr» w»*7 iĎToh “ “t

(Gotowe do odjazdu.) "IS4 íujuu zloté i isrérne Eionety.
do nabycia w miejscach plakatami oznaczonych, takže przez

11 losów za 20 Marek. F. A. Schrmder, Hannover, Grc^c-Packhofat-asse 29. 
****"■ i)0 w M°?ej Domb.-ówce u A. Frischniok, księgarń

Marki
11 losów 

za 20 "larel
Za porto i spis 15 fenygów 

dołączy.’.

nieodwołalnie
14, 15 , 16. 1 17. Wrześnią 1886.

Ciągnienie Kaselskiej loteryi Św. Marcina
4000 wygranych

Głów. wygr. 100,^0 ; M. f złocie
Losy oryginalne po 10 Mk., 11 losów 100 Mk. Pół losu udziałowego 5 M. 
11 połówek 50 Mk., są we wszystkich interesach loteryjnych do uaoycia,

także rozseła

APllłlCO Bank- und Berlin W., Friedrichstr. 79.
■ A UllBOj Lotteriegesch., Mülheim (Bnhr) n. Cassel.

Eupony i marki listowne bierze w zapłatę. Agentów się jeszcze szuka.

Fra i c, .Le • tel,
w Bytomiu Bnlowar, przy gliwickiej ulicy

poleca-
Zeluzo w alcowane wszelkiego gatunku 

dla kowali, szyny do budowli, cynk, 
cement, papę dachową

przez urząd jako ogniotrwałą uznaną, zamki, wszel­
kie artykuły do budynków potrzebne, narzędzia 
rzemieślnicze — rewolwery, teszyny i flinty, na­
rzędzia kuchenne i gospodarskie, wagi decymalne, 

sieczkarnie, pługi, osi itd.

Hôtel de Rome
w Wrocławiu, śrtdek miasta Albrechtsstrasse.
Wesołe i wszystkie pokoje od ulicy.

Pokoje od 1,50 do 2,00 HX.
Doira pościel. 'HOtíl 

Polska i ściśle rzetelna usługa.
KAROL OCZIPKA.

IVO fen.l
ttnt palonej kawy czyrteg- smaku i silna. 

Kawa Jawa wyśmienita palona funt . . 1 20 M. 
Kawa perłowa wyśmienita palona . . . 1,10 „ 
Cukier tff ardy cd czdbka bez papieru wazc ny 30 fen
Faryna biała............................................... »

Cykcryi różnego gatunku po cenach fabrycznych. 
Mydło jąderne olwařcny font .... 27 „
Mydło zupełnie suche......................................30 „
Sod? kryształowa najlepsza..................... 8 „
Pttroleon a»erykaó&n ................................ 16 „

Albert Roter
Kruleu ska Huta, Kattowitzerstr. (Pronenadeneckt? )

.2E--3

Bracia Prankel w WielkichL-Strzelcach.
Dobra sieczkarnia jest tylktf w elirich Strzelc ch.
Doira miockarnia jest jlko w Vf ela^Ł Strzelcach.

Dotrą wialnia jest tylko w Wielkich Strzelcach.
po najtańszych cenech pod gwarancy^

WsV tek lichych wnioskó- i dla wygody nasaj :h sza­
nownych odbiorców wysyłać będziemy cd.ąd naszych l^dió- 
żnych prosząc w rf.zie potrzeby zleceniami swtmi ich za­
szczycić. ..... u

Przeji pow.ększenie naszej fabryki i ustawienie nowych 
maszyn najlepszych jesteśmy w starie tylko najlepsze i naj­
tańsze maszyny pod gyarancyą dostarczać.

Parowa p&iarnla k .wy

Braci He.'zberg w Zabrzn
n* górce

poleca codziennie świeżo paloną kawę pod gwaran- 
cyą czystego maku, funt od 70 fen. do 2 mk., oraz 
cukier w głowie fret 28 fen. cdw*Æony po 29 'en 
Faryna po 27 fen. Mydło twarde funt po 28 fen. 
Soda po 8 fen. Farbka modra funt po 30, 40, 60 
i 60 fen. Presówka fant po 1 i 1,20 mk. również 
wszelkie towary korzenne po najtańszych cenach 

dziennych.
BRACIA HERZBERG

■ ' • Dla tandlcrzy szczególnie tańsze ceny.

SPgtiMa-emie.

Do przyjmowania pieniędzy należącycn do masy konkur­
sów i J. Reichelťa został upoważiiony dla Katowic i 
okolicy kupiec Kürol Uecker w Katowicach; dla 
Kroi, Unty i okolicy frezer p. JPittel w Król. Hucie.

Ad. Bldsohe,
sądowy zawiadowca J. Reichelťa 

masy konkursowej.

Najlepszą i najtańszą kawę
__ sr-vdaje
HENRYK KRIST w Król. Hucie

paloną funt 80, 100, 12f feu. 
rioh i Hamburgu lunt 70

ni "wą kawę taniej niż w Emme- 
76 80 85, 90, 95 i 100 fen.

C ygorya najlepsza czerwona, zie­
lem. i żółta funt. . 15 fen. 

Í yjBj biała font . . 28 fen. 
Cukier twardy bez pa­

pieru ważony funt . 30 fen 
Mydco jąderne ... 30 fen. 
przy zakupme 5 funtów 25 fen. 
Szkróbek wyśmienity . 30 fen.
Sodę.............................8 fcn.
Farbkę najlepszą V« za 10 fen. 
Olej .zapito ?y ... 30 ten. 
Prosówka amer. nají. lOO ten. 
ťabakň beri. i Oław. f>0—£. J fen. 
Ryż funt po 16,18, 20 i 25 fen.

Cygary najlepsze Bremskle 1 
Hambnrgskle:

Havanna Ausschuss
lo sztuk za 30 fen. 

Kio Bella 10 siAuk za 85 fen. 
Renomee 10 sztuk aa 40 fen. 
P ogroso 10 sztuk za 40 len. 
Kosmos 10 sztuk aa 46 fen. 
Supenores 10 sct-ik za 45 fen. 
Piwo ostało w, borne

butelka................... 10 fen.
Herl J» Cacao paczka 8—12 fen. 
Zapałki paczka ... 8 fen.

Świece na ołtarze różnej wielkości po cenach faerycznyct
Henryk Krist, knpleo katolicki

w Królewskiej Hucie 
naprzeciw farnego kościoła.

Fabryka maszyn G. l01D0r> k, Racibórz,
poleca pod gwarancją po najtańszych >:eaa«k przy raatalnrj »fudze:

Lokomobile, parowe maszyny do mtcenia każdej wielko­
ści, zagrabiacze (system „T.ger“) drylowniki (patent na 
własne regulowanie w roli górzystej), obsypjwacze i pługi, 
triery, sieczkarnie do ruehu par^ gepltw i ręką, szroto- 
wniki, gniotowniki owsa, maszyny do młócenia, ręczne, 

geplowe i t. d.
Repai atury rożne wykonywa się rychło i dobrze.

lTeimamn Per!,
w Jbřytonaia*. Bahnhoistrasse Nr. 12. 

Sprawiedliwa waga. ____ Najtan za usługa.

~~ KAWA S5
codziennie świeżo palona, wyśmienitego smaku fant 
80, 90, 100, 120, 140, 160 fen. — Niepalona funt od 
60 do 120 fen.

Cukier i wszelkie inne towary korzenne po najtań­
szych cenach poleca

UERMANN PERL,
Bytom, 4. dom od dworca g. szl, kolei (Bahnhofstr.) 12.

Cukier! tanio!kawa!
Perecem:

Kawa Jawa dobrą funt 100, 120,
140, 160 fen 

peTłową ., „ 120, lrO r
Cukier tw. baz papie ru waż. 32 „

głowie.......................... 31 „
Faryna bała.................30 „
lijiło jąderne twarde . . 30 r
oraz wszelkie inne tc wary konen 

po najtańszych kinach.
Wielki skład

Kartnan łokieó od 16 do 40 fen. 
Plrtno na wsypy i poszwy, płótna na 
za] aeki, płótno bui° czyste nadm1 
tamo, chusty tureckie i Jo odziewama 

od 4 m. 50 fen.
Ubiory dla mężczyzn i chłopców 

po tanich cenach.
= Wielki wybór — —
parasoli, lasek łajek i —bi^łkio* in­
nych i/iwarów krótknb i gałanreiyj 
nych o ile możności uajtani j.

ku. ruionikl flPG 
wiedeńskiego fabrykatu poleoam nader 

tanio, już 2,60 do 18 marek. 
Proszę o łaskawe względy 
Fannygruba. Jakob J«CObOWÍtz 

I>nr_hncie. M. Beicbinana 
następca.

Handel towarów korzennych 
1 skład kawy

L. Hausdorff, Mysłowice
Kawa najidpsargo gatunku codáentie 
śwież i pa n.<i 1 , -funta 25. 30, 35.

40 i 46 fen
F-iryna furt........................ 30 fen.
Cukier war iy f. 32 w głowie tunej 
Mydłu funt........................ 28 fen
Cyhi-rya duża w czerwonym t zielo 
oym papien s sztuka po , 13 fen
Prosówka najlepsza i Řugi Lśó

funt 1.10 fen
1’etrrleum fun*........................ -16 fen.
Szkróbek „....................... 30 fen
Soda . . „......................... 8 fen

N tilepary to ar i najtańsze ceny

Drzewo bud juto we
materyał rznięty j jlecam na mniej 

sze bu Iowy po odp' prednio tuner 
L enach. J.. Goldstein, „an lei drze w» 
w Kroić wsber Hucie, Kar terstrasa i 

poprzei dworoa.

E. Sach^reh,
zegarmlitrz w KrólewsUę] Hucie 

Kynek 16.
poleca iwój debrze zaopatrzony skład 
zegarków, rogolatorów I l.^arów 
t clennycn po rzetelnych cenach.

Revaratury
rńżnogu rodzi:u wyLonywą>ą się jak 
nsjsnmiemnfj przy jednoro._nej jwa 
ranciyi tanio.

Z pow >du tania handlu tym
artykułem .przedaję
Papę od 1 m. 60 fen 
GwOÍdlle font 10 fen.

oraz inne towary żelazne po nader 
tanich cenach

H. Schott w Lipinach.

íiir jp Simona

BsMt
Znak C(SJï ocł ronny.

od przeszło 25 lat używany, zaleca 
się jako najskuteczniejszy, szybko 
i niezawodnie działający środek ( 
zaradczy przeciwko zapalnej i 
chronicznej podagrze, wszelkiego 
rodzaju reumatyzmowi w głowie, 
w -dawach i w innych członkach 
ciała, — dalej przeciwko bólowi 
w krzyżach i w piersiach, drganiu 
w bokach, biodracL. przeciwko 
nabrzmiałości ścięgna, migrenie, 
bólowi głowy i zębów, — nareszcie 
przeciwko ne ralgd, postrzałowi 
i t. p. Już jednorazowe natarcie 
sprawia ulgę, a dalsze nacieranie \ f 
usuwają całkowicie dolegliwości.

Cena za flaszkę 1 markę, 
w liście w znaczkach pocztowych. ♦ 

Środek ten do nacierania tylko 1 * 
wtenczas jest prawdziwy, jeżeli 
flaszki są opieczętowane powyż­
szym znakiem ochronnym, a na 
dnie tak samo opatrzone.

Ponieważ mi Pański Ekstrakt' 
Lompensacjjny nadzwyczaj s,kut-( 
kc wał, przeto upraszam o nade - 
słanie etc. etc. '

Trynrekp. Gliwicach, 17/8. .86.1 
Teofil Bednarowlcz, oberżysta, i

Główny skład <
K. Simon w Lesznie (Lissa. P. ) !

■Baczność. ■
Sza. owrej Publiczności w Załężu 

okobcy polecam:
Kawa (Jawa) czystego smaku fnnt 

po . . 1,10, 120, 1,40 i 160 Mk. 
. pperlowaj . . . 1,40 , 

Cukier twardy funt . . . 0,30 . 
Farj a biała »... 0,29 „ 
Mydło ląderne (snobe/ . . o,30 
Soda kryształowa . . . OJO ” 
Petrob urn amerykański . 0,17 „ 
Ryż od ... . 0,20 do 0,25 . 
Śliwki turecjue .... 0,26 „ 
Szkróbek. najlepszy trwa- 0 30 „ 
Sér w ocgiełkauh 0.30 „
Masło margaryiowe . . 0,70 „ 
Kentnky tabaka funt . . 1.10 „ 
Mąka rżana ‘/z fatr. . . 2,60 .,

„ p izruna 1/4 ctr. . . 3 20 „ 
Oprócz tego polecam zszolkm to- 

waiy dobrego gatunku i rzetelnej wa­
gi, prosząc e łaskawe względy
J. F. OlearozjL w Załężu,

obov pana M -'tanisłowakiego.
Codiu i“ 2 razy świeże ciepłe mlek 

prosto od krowy liter po 18 feu 
Mleko spuszczane » „ f> „
Codzie mu« świeża ma, lai t 6 ,
Najpiękniejsze masło z mlejzarni 

w tablicach font po 1,10 „
Śwież' wie,skie masło od 90—1,00 . 
Praw dá wv ser szwajcarski, jako też 
limburgski. olomumecLi km okowy, 
nyski, domowy i ter z śmietany poleci

j. Maechler,
w domu mistrza piekarskiego Komarka

_______w Zabrzn.

Tysiące
oierpiącyih na choroby pęcherzowi 
1 nerek (takle na *am oń, : krzami, 
pościeli i upływ krwi/, jak i też cho­
roby płclot. 1 niewieście (także 
osłabi« n-a ud.) nawet w wątpbwycb 
gruch .eczy puwnie i i krotSm cza­

sie. Proipe’t^ darmo, listownie udać 
się trzeb-j d> F. €. Bauer, ltkarz 
speoyalay. kbmta Margari hi ntbal. 
Bhuunguu-Basel, Szwajcarya.

drki po er* owe dc zbiorów 
-----1 sprzedaje, kupuje, zamienia
G. Zechmeier, Nürnberg fflarkikon­
tinentálně ok. 200 gatunków 1000 
po 60 fan.____________________

Na żniwa poltcan dobre

kosy i osełki
jatu tyż d bry ciiUier*, Ka­
wę, ryż, kaszę, éliwj 
i inne różne towary po naj­
tańszych cena h.

Pruszę się l rzeSwiAczyó.
M. Wif i ; ba, w Głogówku. 

Agentura „Katolika“.

Gospodarstwo
okładające się z domu n utowmego 
stejni, st< deły i 14 mórg dobre; roli 
jest z wolnej ręki ao iprzcdenia ' pod 
korzystnemu wan nkami do nabycia, 
wpłaty 600 tal reszta może stać na 
długie lała.

Bujaków przy Ormszu. 
Konstanty Kołodziej.

TIrvvf' a do m°8° tandlu t0;U‘ wille* warów :orzennych i 
łokci iwycb przjj. iię zaraz

Szarlej. E. Łoeblnger.

Redaktor odpowiedzialny J. Zborek. - Drukarnia „Katolika“ Bytom Rozbark i naklad. L. Radziejewskiej w Kruświcy.


